
Czerwone Świnie, Parafiańszczyzna
cień celtyka
w hostię się sam nie wpisał
na jasnej górze
narodowy przypał
chłopcy z seminarium
go tam wpisali
pod dyktando
kabarety starszych panów
starszych panów w sutannach
z rodzaju kabaretu co grała w nim Lajza
tomorrow belongs to me tam
śpiewała faszystowska blond łajza

cień celtyka
w hostię się sam nie wpisał
na jasnej górze
narodowy przypał

możesz sie na nich obruszać
i sama krzyczałaś
że nie pozwllasz
krzyczałaś ze czarny piątek
w sobotę poszłaś z jajami na święconkę
córkę ochrzciłaś w sumie przypadkiem
żeby nie bardzo denerwować matkę

jest kłopot w tym kraju
kto ze mną to wyzna
ten kłopot się nazywa
Parafiańszczyzna 
Parafiańszczyzna 
Parafiańszczyzna 
Parafiańszczyzna 

dwa razy w tygodniu od dziecka
czeka w szkole salka katechetyczna
księża mają tam czelność
mówić co cię wtrąci w otchłań piekielną

jest kłopot w tym kraju
kto ze mną to wyzna
ten kłopot się nazywa
Parafiańszczyzna 
Parafiańszczyzna 
Parafiańszczyzna 
Parafiańszczyzna 

och, co by ksiądz Tischner na to powiedział?
jadłby oscypka i cicho siedział
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